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PriCchsdzą ctęfto przez tuteyszą Rd- 
Utrę znaczne oddziały Rosśyan z odwodo* 
%tgo woyska JO, Xcia Łabanowa RoRoW*
•kiego.

Z oboiey płci miłośnicy tflhZykl t* 
łbteysrey ftolicy * prztięci Chwalebną chę­
cią ptzysłuzeftia stę hiCszczeŚliwytfl miesi* 
kaiioom Warszawy i P fag i* przy wiedzio- 1 
hym do nędzy prtei dadiw^czayny w j*  
lew W ia ły , dali w kościele JXX, Fiiarow 
d 17 b. mi wielka wosaloą muzykę 0 go* 
dżinie -ótey Wieczorem, Tey ich chęci od- 
powiedziała pubhcanoś* tuteysza pfzeZ 
liczne i Świetne zgromadzanie się na tak 
pełen ludzkości Zamiar* Muzyka ta roz* 
Poczęła się wielką Uwerturą p o ż a r t a ,  po 
k*órey śpiewano wielkie i poważne chory* 
iako to 5 U tsi ira, kórftpozycyi Mozarta, 
* - Quonto c o s t a i  Scnta Sfertte * faitteUa. 

i o l b e  Regina , D a n ii. —  D e l N u m e ,  t t a f
M r* » *dena. —  ©(,'

óry Ce przeplatane by«y śp*e* 
Wami do mieysca i okoliczności Rosowne- 
*»L Przed ZoZpoczęciem muzvfci, trzy Da* 
^ y , to jefl* JWW^JPaany Łańskoy, O*
* t» w » k a  i  C b o d k ic w ic z o w n a ,  w ę d z ą «• W

trzech fflieyscach k*i5ctoła^ odbierał; tfd 
Wchodzących osób dobrowolne ofiary,

KoaioiHsya Ratunkowa* utw®re««ia 
w celu wsparcia zubożonych przez wylew 
W isły  W Warszawie i aa Pradze * zebrała 
do dzisiejszego doia, tafczdaney przez A - 
irtato-ow muzyki ,ako i z doorowoiaycła 
siła'dek 3

w gotowiznę -*» ** —  łł»oyo złp.
W edfcktacb tęartó jć  prze*

chodzącą —  i,oo(. złp»
Szczegółowy rachunek w czasie pubbezoo- 
lei podanym zoftanie T ym  czasem Kont- 
missya [oświadcza w imieniu nieszczęśli­
wych wdzięczność tym , którzy do ulżenia 
ich nędzy 1 szlachełtiem uzywiem znak o mi* 
tych talenlow 1 ofiarami* przyłożyć się 
raczyli, pewna, ie  czułe serca nirprzfefla- 
ną wspierać iey zamiarów.

O B W I E S Z C Z E N I E
dla itiieSzkahcóW okolic przez wylew w o 

d y z a i ę t jc h ,  

f  R zecz w yifta z  gazety W r o & m sh ity .  )  

Powodi nadztfyczayna bardzo 'wiele
okolic * pól f i włości była za la ło , prze*

t



« v m  )(
cę srMtgólniey przy wprowadzaniu się aą. bydź pow in n y, aby  w ychodzącą p r z «
p p w ro t do m i e s z k a a , zrodzićb y  się m o­

g ły  liczne z d r o w i ,  ludzkiemu szkodzące  
a ie b c ^ p irc z e n flw a ; i a h o t o , : w  rożnym ro* 
d/aiu f e o r y ,  p u c h l in y , d u s z n o ś ć , łam anie  

W kościach i t. d. r -  C h orob y  te ztąd  nay- 
w ię c e y  p arh o d zić  j n o g ą ,  kiedy się w p ro­
w ad za  , bez poprzednicz.ęgo w y c z y s z c z e ­
n i a ,  do takiego d o m u , k tó ry  przez k:li.a  

dni w o d ą  b y ł  za b ra n y , co iednak ma nay- 
w ię k s z y  w p ł y w  na długie i c iężkie ch o ro ­
b y  m a ły c h  d z ie c i

M ieszkańcom  w ięc  takicji n;eszczęśli- 

w y  en okolic  i w ło ś c i ,  nahępuiące d la  z a ­
pew nienia  z d r o w ia ,  względem  w y c z y s z ­

c z e n ia ,  i .wysuszenia m ie sz k ań , udziel* i 

się spospby , przez które po w ię k s z e j  ?zę- 
zapobieży  się sp od ziew an ym  ztąd 

z ły m  sk u tk o m , i tak  ;
j m o .  S c iąn y  do tego m ieyscA iąk  w o d a  

je  z a o ra ła  i p p d ło g i ,  p o w in n y  b y d ź  nie­
zw ło c z n ie  cz y  ttą woda Birte i wyCieran**., 

a b y  mułu p a  nich nie b y ło  —  T a k o w e  
m y c ie  , m a  b y d ź  pow to/zon em , óueukjię  
w k ilk a  dni zuo.w.u podobny lepki c z y ' i  
Ifleiowatji m uł m  Ścianach pnkaze. * — 

G o y  podłogi z de«ek są z ło z o n p ,  w  tep 
p z ą s  c a y d o g o d n ie y  będzie tak o w e roze* 

b r a ć ,  i  p o  - m y c iu  na p o w ie trz u  przy  
s ł o ń c u , n a leżycie  w y s u s z y ć ; ie ie l i  i aS 
pod p odłogą  c z y l i  deskam i zn a yd u ie  się 
m o k r y  gru n t,  a lbo  piasek, n a le ż y  go id- 

rzucić a n a  to m ie ys re  s ic h e g o  piasku, 
Jub ziem i n arzu cać.  T o  ma b y d ź  ko­

niecznie z r o b io n y m , choćby n aw e t p o­

d ło g a  nip b y ł a  z  desek oz o n a  
gdo. S k o ro  to dopełnionem zo flan ie ,  na 

l e ż y  w o ln y  < ień na kominku lub w  
piecu u t r z y m y w a ć ,  przy  czem, tak  o k aa  

j  d r z w i  pd  por^ p o ry  otwarte

ićfepło w ilgo ć  przeaągaiącein  p o w ie ­
trzem oddal -ć. »

3tio. G d y  ściany w y s c h n ą ,  będzie rze c z ą  
d o g o d n ą ,  tak o w e  wapnem  pobie lić ,  i 
Ci ągl e  w o ln y  ogień i™.ko też przew ietrza­

nie kon*y nuotyać , p o  czem  bardzo  iefl 
d o b r z e , m ieszkan ia  przy  kilko-godsin- 
nem zam knięciu  drzw i i o k ie n ,  p arą  

kw asu  salctrzanego w y k a d z a ć ,  do c z e ­

go in g r c d y e n c y i , c z y l i  potrzebnych Czę> 
ś c i , w h azd ey  aptece możoa dodać 

C h o c ia ż  m ieszk an ia  przez łudzi nie 
p r ę d z e j  p o w m o y  b y d ź  z a ię ie m i,  poki 
śc ia n y  i pod>og- wedti.g  dopiero dane­

go p zapisu , przyzw oicie  w y cz y s zc z o n y ­

m i i wysuszonenii me b ę d ą ^ ie d n a k o w u *  
g d y  nic jednego m ieszkańca Ran w y m a ­
ga, a b y  d aw n e swe prędzey z a ją ł  nnesz* 
h a n ie ,  w ti kim tedy razie me n a le ż y :  

r  to. J ożek, ąni też inn ych  sprzętów bliz- 
a o  ściao p rzysju w ać,  lecz owszem tako­
w e ile ty lk o  m ożna o d d a iz ć ,  obszern y  
zoR aw u iąc  przed zia ł  c z y li j a i e y o c t  od 
Sjcjany ,  pow inno p v d 3 i

rto. P rz y  łó ż k ac h  słomianer.i' ir.atami lut 

suphą pzyRę f łq n .ą  p r z y k r y te  przez noc; 
siomę tę c z y l i  m aty n aieży  co ranek 
zoierą^ i pryez c a ły  dzień przew ietrzać, 
T o ż  samo i z łoz k an . czyn ić  się p ow in­
n o ,  a b y  te sucho u trz ym y w a n e  b y ł y ,  

(Sto. A y ty k u ły  z y y m o ic i  wszelkiego ro- 

dzaiu, iak o  też i u b io ry ,  nie m ogą b y d ź  
sk ładane w m ie s z k a n ia c h , które w odą 
zaięte b y ł y ; lecz  na górach  lub inoych  
j u r n y c h  b iie y sca c l ł  pt W iauy  byd£ chor 
w ane,

7(no. Siuup.t , które . b y ł y  t a l a n e , nale­

ż y  nątyuhiuiuff przebraw, i *  B u U  W y­

c z y ś c i ł ,



m y  t oraz 2 imowe u b io r y , należą  leszcze 
do sp osobow  utrzym ania  zdrow ia  , w 
podobn ych  zd arzen iach , niemniey, ttay 

n.e Które zalane Dy ł y  , potrzeba w y c z y  
Ścic, p rzew ietrzyć  i wysuszyć, G u ó y  
tak  w H a y n i a c h  l a k o  dziedzińcach bę­
d ą c y ,  k tóry  rów nie by i  zalanym  , na­
le ż y  iak nayśpieszniey  w y  w ie ś ć .— t rocz 
tego w y m a g a  p o trzeb a;  

o )  W  ra z ie ,  g d y b y  obrok przez w od ę b y ł  
z m o c z o n y , lub naciągnął w  siebie w i l­
goci , mm  go się da na paszę , potrzeba 

go n ależycie  na powietrzu w y s u s z y ć ,  i 
cokolw iek  grubą t łuczon ą solą p o s y ­
pać. —  G d y b y  t a k o w y  obrok przez mo. 

krość c z y l i  Wilgoi. podpadł ^zepsuciu, w 

teu czas  sp asztnie  go czy li  spotrzebo- 
w an ic , ieft bardzo  szk o dliw e.

b )  P a s z y ,  która  b y ł a  z a la n a ,  nie n a le ży

d e p b ty  u ż y w a ć  , paki w s zy ftek  imsł 
przez częlie deszcze sp łu k a n y m  me t - 

ozie  , dla tego :
c) B y d ł a ,  k o n i ,  o w ie c  i t rz o d y  chlciwney 

nie n a leży  puszczać na p a s z ę , bez pto- 
przedniczego k a im u  c z y l i  z czczym

łąd k ie ir  , lecz zaw sze  przed w y p ę d ze ­
n ie m , cokolw iek  suchey paszy  do prze­
kąszenia dać w yp a d a .

Stosow anie cię do takich  p rzef lro g ,  
Z a c h o w a  m ieszkań ców  okolic  pow odzią  
a-siętych od wielu niebezpiecznych cho-
»ob.

Z  Berlina d 18 Wrześnio-
W  tey chw ili  n ad szed ł tu z p ło w n e y  

k w a te ry  K r ó le w ic z a  S zw edzkiego  

Dziewiąty BiuUetyn.
2  Htowny kwatery Koswig d. 14 

Września
K r ó le w ic z  przeniósł tu w c z a ra j  głów*

sca na tey  rzece ,  a b y  m ógło podać rękę 
w ielkiem u woyslfu.

W o y s k a  środkow e p o ć  r o z s a r a r p f ję -  
nerałow Bliichera i Benniugiena z b l i ż a j  
się do Drezna. Kapitan Szw eozki l1* la ten
00 huzarów Mórnera w y s ła n y  dia zrobię 

m a zw iązku  zJeueratsm  J itic iierem , usku­
tecznił to w  o k o licy  Bautzen.

G orące życzenie N apoleona zniszcze­

nia sp rzym ierzonego w o y s k a  w  północ* 
n y c h  N iem czech , ieP p r z y c z y n ą ,  i i  ren 
M on arch a  przez pnftępy i o d w ro ty  w ie le  
u tracił  ludzi. D la  w sparcia  e z ia ła n  M ar­

s z a łk a  X cia  M o s k w y  , p o s ła ł  korpus X cia  
R a g u z y  (M a rsz a łk a  M a r m o p ta ) d. 7 W rze .  
śnia do H oyersw erd a. Jiorpus ten około  

25,000 ludzi w y n o s z ą c y ,  m .ał rozkaz u- 

dadż się do Berlina i tam  z łą c z y ć  się z 
Xciem  M o s k w y .  M ocn y  odd zia ł  w o y s k a  

zmał potem b y d ż  w y s ł a n y  przeciw  p r a ­
w em u bokow i Jenerała  B l i ić n e r a , d 'a  
przym uszenia  go  do cofnienia się od Dri*1 

Zna. Xze R ag uzy  p r z y b y ł  d. g ran o  do 

H o y e r s w e r d a ; ale  d o w ie d z ia w s z y  się o 
przegran ey bil wie pod D e n n e w itz ,  zw ró cił  

się w e d w ie  g od zin y  przez Konigsb-iick 
do D r e z n a ,  gdzie C esarz N a p o le on , k tó ­
r y  go n o p r z e d z a t . d  , ę z rana ftanąi.

P o  d w a  razy  czyn ił  Cesarz Napoleon 
z sw nią g w a r d y ą  i korpusem X cia  R agu­
z y  zaczepne poruszenia przeciw  lewem u 
sk rz yd łu  w o y s k a  w pó łn ocn ych  N iem czech,
1 po d w a  r a z y  p r z y m n s iły  go okoliczn o­
ści do nagłego i ze llratą 'odwrotu. D  8 
b m pod ćzks cofania  się korpusu ?’ c ia  
R a g u z y  u d e rz y ł  na  niego o dd zia ł  g w a rd y i  
R o f s y y c k i e y  P u łk o w n ik a  Fignere p t z y

ł* (

/  ' X 9*5 X.
8vt>. W  reszcie gotowane i ciepłe pokar- ną sw o ją  kw uti ę.

W o j s k o  u c ż y m ło  p o w s z e c h n i  poiłb' 
sztL .e  ku E lb ie ,  i t iara się ' t  mocne tr ty

. ' *■ -1 r ;  \

3.0 -



X 926 y
H oyersw e rd a  Pułkownik ten Ścigał Xcia to w o f e i r dl* w sp ieran i*  jcft i p o dan i*  Jot
R a g u z y  na czelfr^ oo jazdy  a ż  do' R ó u i g s -  ręki,
b r i ic k , za b ił  wiele ludzi z t y ln e y  iego fira- S p r z y p j ie r z y p c y  nie ch cą  się t*rgoą$
i y  i 1000 jeńców  zabra ł.  Officec ten na- na F r a n c j ą :  kochaia  oni i p o w a z a ią  F ram  
cieraiąc  ż y w o  na ty lo ą  flraz n i e p r z y j a c i e l -  c u i o w ,  a le  ęhpą od w ła s n y c h  Monarchów^ 
s k ą ,  w p a d ł  p o m ięd z y  t a b o r y ,  z a b ra ł  jch  sw oich  o ra w  i w łasn ą  w olą  b y d z  rządzo?
w ię k s z ą  częSć i u b i ł  zn ow u wiele htdzi i 
u p r o w a d z j ł  400 s p rz ę źa y n y ch  KonL O* 
b r o c iw s z y  się potem ku Grossenhayn, roz­
b i ł  d w a  nieprzyjacielskie szw ad rony z d y -  
w i z y i  Jenerała G irardin. O so b y  , które 
ten officer d o  D rezn a  p o s ł a ł ,  za p e w n iły  
g o  z a  p o w ro te m , iz miaflo to m iało  ty lk o
n a  14 dni ży w n o ść  d la  w o y s k a ,  *  m iesz­
k a ń c y  za d n e y  nie mieli.

r,em. Jeżeli Francuzi t e r a ź n ie js z y c h  c z a ­
s ó w ,  godpemi są tego pięknego im ie n ia ,  

tedy przeflaną w a lc z y ć  za  s p r a w ę ,  k tóra  
ty le  iuz cierpień lud z k,ości g a d a ła ,  i ch w a ­

łę iph na niebezpieczeńflwo w y f la w ia .
P od ług  doniesień z  W ło c h ,  W icek ró l  

W ło s k i  pobity  zupełnie zoBą# przez  w 
pkp Jenerała  łf i l lera .

JZbieg  ̂ kt^ry w t e y  chw ili  p r z y b y ł  ?

D w o r  S p s k i ,  niegdyś tak sz c z ę ś l iw y  M p sk a  p o w i a d a , iz Xze D a lm a c y i  ( M a y
i s p o k o y n y , widzi teraz w y fia w io p ą  swo- 

i ą  Holicę na w s z y l ik ie  okropności p o ch o ­
d zące  z oblężenia. Król nawet b łog o sła­
w io n y  niegdyś o d  sw o ich  p o d d a n y c h ,  ieft 
n ie s z c zę ś liw y m  św iadkiem  ich cierpień , 
nie m oże ich z e lż y ć ,  i jfie pozoftaie mp 
in n y  w id o k ,  tak widzieć ie zwiększone.

Lud Saski czuiąc sw oie  i K ró la  sw e­

go  poniżenie , pragnie za iąć  enow y. m iey-  
sce pom iędzy Diepcdległemi jnocarflw.amS. 
O k a z u ie  się iuz p a try o ty czn y  z a p a ł ,  i w  
krotce  !zobgp,zemy w S a x o n ii  100,000 ludzi 
d la  obron y interesgu Nipmiec i wiplkiey 

Bpr.aw y  E u ro p y  uzbroionycb-!
S a s k a  legi i a u rządza  się r a g ę n C z B a -  

deńską , i Niem cy o k a z a ć  m o g ą ,  iz  godni 

•ą  sw oich  przodków . Spod ziew ać się »ą* 
l e ż y ,  iz w krotce z a c z ą w s z y  od brzegów  
m orza  B a łtyck ieg o  az  do p raw ego  brzegu 
R e n u ,  w s zy ftk ie  lu d y  obław em  pow R apą, 
dlą  odparcia  u c ie m ję ic o w  na lew y  bfzeg  
Renu. B oiaźń  nie powinną ich w ięc ey  

w R r? y » n y w * ć ,  bo 400,000 z w yc ię zk ieg o  
w o j s k a  g oi  n a w s z y f lk ic b  pupktach w go*

i

szatek S p u l t ) p ob ity  na: n o w o  zoftał  n *  

zieipi F^anW Ł̂ ‘ ey  P rIP* iMargraoiego 
W ellingtona,

C h o ro b a  Jenerała Lag erb rin g  , n a cz e l­
nika g ł o w n i o  y coysta  S z w e d z k ie g o ,  poz? 

b a w ia  na cljw jlę  w o j s k o  je g o  psłjtg. 
i/“gO z a f t .ę o u ic  J e - e r a i ,  S p » r r *

X ze tiazol ;]\leklejnbursko • Szw^eryński 
o b i a t  d o w o d z r w o " nad pospolitem  ruszę* 

niepr Jego kraju.
1 M ałe  o,ddziały Szw edzkie  p rzep raw i­

ł y  się i i i i  *0 p ih ę  i upierały się. z Drażami 
Frajacuzkiemi.

D ziesią ty  Biulletyn.
Z giówney kwpterze Zerbflw d. 16 

W rześnia.

Krół.ewicz Szw edzki przeniósł dnia 

w c z o r a j s z e g o  g łó w n ą  s w ę ią  fcwatęrę do 
ip.teyszpgo m iafla.

! Jenerał Czerniszew przep raw ia  s:ę d z i j  
> za  E lbę  z korpusem ja z d j ’ i d z ia łam i,  RoZf 

s z e rzy  on pofłrach w ty le  w oysRa Frań* 

cuzkiego i z łą c z y  się z p o diazd am i Pd 
j r ie lk ie g ą ,w o y s k a  C zfgk iego . ł



R o s s y y s k i  K a p ita n  ^ a b e k ,  p a je ią c y  p r a w y m  brzegu E lb y  p o ć  ro z k a z a m i Kr6*
do  korpusu Jen erała  Czerniszewa , przepra- Ja N eapolitańskiego * 1 3  pułkam i ja z d y .

priws?iy się za  E lb ę ,  pofiąprf a z  d 9 Naum- 
Jiurga , gdzie z n a jd o w a ł  s it  juz  R o s s y y s k i  
J e n e ra ł  tłiielero.ann 2 ioor> ja z d y ,  £.apj- 

ia n  Fąbek ni.e rnaiąc iak £0 kozakpw  pod 
- s o b ą ,  u de rzy ł  ppd Q uerfurfem  s a n i e p r z y ­

j a c i e l a ,  zab  a ł  iednego B aw arsk ieg o  puł- 
i o w m f c a , liędnegp p odp u łkow n ika  Fyan- 
^cuzkiego, 40 o^Ficerow i 30o io łjjieyzy  w  
,niew.oIą. Ż o łn ie r z y  o d d a ł  kozakom  Jene­
r a ł a  T h ie le m a n n a ,  a o f l ir t  j o  w p rzy p ro w a ­
d z i ł  na brzeg tu te js z y .

P  niesienia z S a s s e l  o p ie w a ią ,  i i  w  
ynieście ttm  1 ca iey  o k o lic y  nay.więks.za 
pannie trwoga. C z łon ki c ia ła  dyploznaty- 
cz n e g o  zabierai^ się do w y ja z d u .  , Mini- 
Jłer F r a n c u z k i ]  Reinhajrdt .okazuje wiej.e 
giiespokoyności.

X że fickm iihl t r z y m a  u szcze z a w s ze  
osad zoną lin iią  z a  rzeką SteckDitjz, i  d. j g  

b  m. m ia ł  g łó w n ą  kw aterę  w Ratzeburgti, 
Jen erała  Pecheur w y p r a w i ł  z 8 do 900 dp  
M agdeburga  Jenerał H rab ia  W allm oden 
^Uwiadomiony ^ o fla ł  o tem poruszeniu z  
l if iow  , które na le w y m  brzegu  E lb y  p o ­
c h w y c o n e  zo fta ły .  JJdał się zatem  z  czę- 
Jc ia  sw ego w o j s k a  do jDómitz , d l a  u w a ­
ż a n ia  poruszeń n ie p rz y ja c ie la  , i g d y b y  się 

Sposobność p o d a ła ,  d zia ła n ia  przeciw n ie- 
®iM zaczepn ie.

Przednia  flraz J en era ła  Bliich^ra znay- 

^ojtfąła się d, 13 b. m. w Ć a u tz e n ,  j posu­
w a ł a  się ku Dreznu , śc igaiąc  co fa iące  się 
S^oyeka Francuzkię. M  czoraysge  donie­
sienia  Jenerała W o b e s e ra ,  k tó ry  z n a j d u ­
je  się w Falkeobergu przed Herzfaergiem, 
g d z ie  Jenerał T a u e n z i e n  ma g ł ó w n ą  swo- 
*a k w a t e r ę ,  o z n a j m u i ą ,  źe d w a  n iep rzy­
ja c ie ls k ie  korpusy  z n a y d m ą  się le s z c z e n ą

Patrole  ich z t p ę d z i ł y  się a z  do fianowi- 
ąką  Jenerała W obesera i c h c ia ły  mu z a ­
brać transport ż y w n o ś c i ,  a lp u r a to w a n y  

jtolłał.
Jenerałow ie Bljucher i Eenningsen u- 

d e rz ą  o.a o b a  te  k o r p u s y , iezcli na l e w y  
brzeg  nie srrocą. J e n e ra ł  T a u e n z ie n  b ę ­
dzie  teraz w  porozumieniu z p rtym ierzo -  

oem  w o js k ie m  d z i a ł a ł ,  k tórego  lew e  
s k rz y d ło  (łanowi.

G ło w n a  k w a tera  sroysk.a Szw edzkie- 
g o  jeft teraz w R o s la a  Przednie ftraże 

zn ayd u ią  się ioź  na le w y m  brzegu E lb y  i 
posu w ają ,  swote f lr a ie  a z  do D essau. Je­
nerał  B u ló w  m a g łów n ą sw oią  k w a te rę  
przed W itten b erg iem , którego oblężenie 

niezwłoczni^ Hię zacznie, O s ą d a  w ttey  

tw ierd zy  zm ocm oną zofla ła .

N a poboiow iskti  pod D ennew itz  w y ­
d an e  z o i .a ła  d, & W rześn ia  naRępuiąca 
p d e z w a i  i .  *

Sasi ! —  Niem ieccy bracia  i sąsiedzi! —  
Z pola w y g r a n e j  b itw y , w  k t ó r e j  mimo 
w o li  waszę ^iem iecjią  krew w y la l i ś m y  , 

p rz e m a w ia m y  leszcze raz  do w as
S a s i!  «— niegdyś l ic z y ły  w as Niem cy 

z p y c h ą  pom iędzy szlachetnieysza  częścią  
braci sw oich  , k tó rzy  wszelkiem u uciernię- 
rzeniu śm iało  się op iera li;  z  chlubą wspo- 

pun.aią d z i c e  o  w a ln y c h  b itw a c h ,  w  k tó ­
r y c h  p r zo d k o w ie  w asi  za w olność o y c z y -  
z n y  w a lc z y l i .  V, y śc ie  b y l i  naym ocniey- 
>zą podporą N iem iec, pod k tó ry c h  d aw n ą  
k o n fly tu cy ą  d o b ry  b y t  i szczęśliwość na­
sza  k w jtn e ły ,  —r C zem ze teraz iefieście? — 
P odlegli  n iew oln icy  obcego M o n a r c h y ,  

którego  n ien asycon a a m b i c j a  z a w s z e  po



eiagaiąe w as do krw aw ych  iega p la n ó w , 
n a zaw sze  od zak o sz to w a n ia  dom owego 
szczęścia oddali. P om o cn icy  uciemięże­
nia w a sz y ch  Niem ieckich b ra c i ,  —  ucze. 
ftnicy sputtoszeaia w a sz e y  o yc zy fte y  zie­
m i ,  którą ci c u d z o z ie m c y ,  a nie r n y , w 
puttyoię o b ró c i l i ,  czegóż się nawet po 
n a js z c z ę ś l iw s z y m  w y p a d k u  w a sz e y  nie- 
spraw iedh w ey w alk i  sp od ziew ać m oże­

c ie ?  —  W ięzó w  n ie w o ln ic z y c h ,  które  w as 
nieuftantiie u c isk a ią ,  które was w spół­
czesn yc h  , i u potom ności w ieczną nańbą 
okryią.

Nie ieft to uczucie s ła b o ś c i ,  co z nas 
te do was s ło w a  w ycisk a; —  zupełne prze­

k o n a n ie ,  nay rnbcnfeysza nadzieia rokuie 
n am  o p rzysz ło ści;  i bez w as w y t r z y m a ­
m y  tę Świętą i sp ra w ied liw ą  w a l a e ;  ale 
w ła ś n ie ,  że ch cie libyśm y was iako  na­
s z y c h  Niem ieckich braci kochać i szaco­
w a ć , ale  nie obchodzić się z w am i iak  z 
o w cm i uieaawiHnemi cu d zo ziem cam i,  dla  
tego w z y w a m y  w as , ab y śc ie  eię  okazali  
godnemi rmienia i rodu N iem ieckiego, i 
chorągwie uciem iezycieia  na chorągw ie 

w olności i słuszności zamienili.
O bierzcie  teraz Sas ! spokoyność i 

szczęście dla w aszey p rz y s z ło ś c i ,  s ław ę i 
łionpr u w spółczesn ych  i p o to m n y c h ,  na- 
j z ę  serdeczna miłość i szacu n ćk , a lbo  nie­
w o l ą ,  hańbę i zniszczenie w aszego  do­

b ra .
J a k o  b raci p r z y jm ie m y  t y c h ,  którzy  

pam iętni ich n a y św ię ts zy c h  obow iązkow  

p o sp o łu  z nami za  szczęście Niemiec w a l­
c z y ć  zechcą. Lecz w y rze k a m y  się w szel­
k i e j  społeczności f  tętni, którzy  d łu ze y  
leszcze haniebne Więzy uciem iężyciela  no 
sić b ęd ą;  —  ogłaszam y ich niegodnemi i- 
m ienia Niem ieckiego ; oni s a m i , ich rodzi

c e l  krewni d o ś w ia d c z ą ,  iak w yrod n e m l 
synam i Niemiec p o g a r d z a ć ,  i ich karać tr* 
tniemy.

N a  pola b itw y  przy D enriew iłz  dnia
6 W rześnia  -8IJ.

HlPtednia d 31 WrzeSnia,
J. C. K. A p o flo lsk a  M ość  r a c z y ł  K r ó ­

lew iczow i Szw edzkiem u p o słać  w ie lk i  
k r z y ż  w o y sk o w e g o  orderu M a r y i  T e r e s s y  

na dowod iak  dalece p o w a ża  w yso k ie  z a ­
s łu g i ,  które J. K ró le w ic z o w sk a  M ość przez 
bitw ę pod D an n ew itz  względem s p ra w y  

powszechney znowu p o ło ż y ł  ' C . K .  F eld ­
marszałek porucznik \ kooiandet tegoż 
orderu, Hrabia h a rd e g g ,  pow iozł mu d . 
13 b.m. z T o p łitz  zu a s i  orderu.

Królewsito- Pruskiemu Jenerałow i ja z ­
d y  Blticherowi na znak p o w ażan ia  >ągw 
w o y s k o w y c h  zasług r a c z y ł  także j  C. K . 

M oś ć  udzielić komandorski k r z y z  p o w y ż ­
szego orderu.

1 ‘  ‘  i
Bezimienne to w a r z y  Hi»ii d o Ra w iło  W

ofierze Prezesow i n ad w orn ej w oienney 
" ko-ijcelaryi ; F e ld m a rs z a łk o w i  H rabiem u 

Bellegarde , 12 sw oim  kosztem „ubranych ,  
u m un du row an ych , uzbrojonych  i w Xomc 
opatrzonych cudzoziem ców do pułku lek 
kiey  konnicy C esarza ,  z p roź b ą ,  a b y  iak 
n ayprędzey  byii do pułku odesłanemi. 
W oien n a  rada doniosła  ó t y m  p a try o ty -  

cznym  czyn ie  N. C e s a rz o w i,  1 oraz, 12 
tyc h  ludzi dobrze w y c h o w a n y c h  i k szta ł­
tnych p u łk o w i,  do którego są przeznacze­

ni , poleciła.

_ ¥

B ezim ienny o k a z a ł  w tem sw oią  ra' 
dość z ogłoszenego tu d. 4 b. m. zwycięz- 
tw a  sprzym ierzonego w o y s k a ,  Że z ło ż y ł  
na ręce F e ldm arsza łka  Bellegarde t o o c a e r .



, . X. 929 X
f ro n y ch  i ło t y ć h  w z l o c i e , { a że b y  pomię- JSu-ent nie uderzy  z ty łu  na n ie p r z y iacle*
d zy  JO° «'anioHych w bitwie d. 30 Sier­
pnia C, K. żołnierzy row no podzielone by- 
jy  P an ow ie J. i A, M. z Berlina okazali  
podobnież s w o y  p atryotyzm  złożeniem  ba 

tecze cel ^00 -eł.ryn. w  szeynach, O b ie
Summy przesłane io t ia ły  Feldm arsza łkow i 
Xciu S c h w a rz e n b e rg o w i, a b y  niem i ftoso- 
Woie dow oli  daw ców  rozrządził.

Zdarzenia Woieane.
G d y  d. 14 W rześnia  nieprzyiac el w  

tn a czn e y  s i le ,  b lisko  w 8000 piechoty i  
400 j a z d y ,  od Adełsberga uderzył na Ro- 
iącego pod Jelschaue niedaleko L.ippy Je­

n erała  Hrabiego N u g en t,  z o b a c z y ł  się ten 
Jenerał zniew olonym , pom im o naywaleęz* 
®ieyszego odporu w o y s k  sw oich ,  cofnąć się 

<lo St. M a th .o  niedaleko F iu m y ;  d. 15 atoli 
uskutecznił s w o y  z a m y s ł ,  zrobił  pobocz­
ne p o r u s z e n i e  do IO ryi, d la  zrriocnienia
się będącemi pod bronią walecznem t Iftrya 
n a m i,  w celu uderzenia potem zp ew n ie y-  

« .v m  skutkiem na m eprzyiaciela. Majo- 

■łowi G a y e n d a  , od huzarów  R a d e ck ie g o ,  
d a ł  rozk az  pozoflać z s w e m  w o y sk iem  
przed Fiuma i poftęp n iep rzjiaoie la  wftrzy* 
tn y  wać poki ty lk o  będzie m ó g ł , a  w p rzy ­
p adku  attaku od p rze m a ga ią ce j  s i ły  , co 

fa lenia  się flarym gościńcem ku Rarllład- 

Łowi. Odwązny ten o ffce r  b y ł  w iHocie 

*mzaiutrz ano od 70110 tysiącznego nie* 
p rzy ja c ie la  pod Szkalnizą attakow an y , i  
H z e z  zaskoczenie po d ługiey iu p o r c z y w e y  
b r o n i e  m usiał się do F iu m y  cofnąć. Bt*o. 
n i* poki ty lk o  m o in a  b y ło  tam tejsz ego  

*no^u » *1® me m ó g ł przeszkodzić , a b y  nie- 
P^^yiaciei tego sam eg0 ieszcze dnia o JO* 

z nie 2giey ? południa F iu m y  nie osadził,  

T ł  m 0s°Wnie do rozkazu c o fn ął  się 
*ia fiary  g o ś ę in « Cł 4 c z e k a ł  poki Jenerał 

' ‘V ' * '  *ir ' V  ' f  i

l a , a że b y  on z odebranemi z E a r ls la d t u  
posiłkami m ó g ł  z przodu n a  niego uderzyć 
i z  F ium y ge> wyprzeć.

D alsze  donieś.enia z  tey ok olicy  ie ­
szcze nic nadeszły ,  *«

Jenerat R eb rovich  B o czy ł  także d„ 14 
W rześnia  p oć  Weichselburgiem p o t y c z k ę ,  
w  którey  przem agaiąca siła przym usiła  go 

w początkach do cofniema się na B a te n -  
1 fcerg przed Treffen; a le  c. 16 g d y  od eb ra ł  

posiłki, u d e rz y ł  tak ż y w o  na nieprzy ia* 
cielska d y w iz y ą  pod Jenerałem L tc h i  p rzy  

W eichselburgu, i i  z 4000 lu d z i ,  z k tó ry c h  
się ta d y w i z j a  s k ła d a ł a , nie uszedł tyrko 
Jenerał Lecbi w 30 k o n i ,  reszta rozbita  
na placu ę o i u , częścią p o le g ła ,  częścią  
p o jm a n ą  zofla ła  Przy odeyściH goń ca  
z n a jd o w a ło  się iuz w ręku n a szych  900 

j e ń ć o w , pomiędzy któremi 1 P ułkow n ik  
od artyleryi i 8 off cerów , 1 dzia ło  , 1 hai* 
b i c a , 2 sztan dary i i chorągiew . P laców ­

ki Jenerała R eb rovich a  pod Geweibten- 
briinn, a  korpus przy G r o s e - L t t y  ftały.

Siódmy nadzwyczajny Dodatek da 
Cesarska ylujlryacktey uprzywileio-r 

woney Gazety Ił ieihńfiisy , za w ie ­
ra  c c  nafłępuie:

ZgU w nty kwnitry 1 tylitz d. 13, 
ffrleśnia.

D o w o d z ą c y  Feldm a-szalek Xże Spnwar- 
zenberg uzn ał z a  potrzebne mocne r o z p o ­
znanie m e p r zy ia c ie la ,  i r o z k a z a ł  ftoiącetu 
na drodze do Nollendorff korpusom Jene­
ra ła  Hrabiego Wittgenflein i je n e ra ła  a r t y ­
leryi Hr. Hieronima C o llo re d o  polląpjć ku  

Nollendorff. R o zu m ian o ,  i i  n ieprzyiaciel 

J?ędzj« się w  s w o im  flanow isk« t r z y m a ł ,  i
>-.C; ’
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tym Yerhcm ptfałaao bołufftflf Hrabiego kow * a tiatftft t  p ó c z f f  pod d
C o llo re d o  przez  Breitenau ,  et kolumnę 
K r ó le w ic z a  Augutta Pruskiego* p łzez Eberc- 
d o r f  na p r a w y  bok n iep rzyjacie lsk i,  g d y  
ty m cz as e m  X i e  W irtem berski i Jenerał 
H ra b ia  K ih le a  Uderzyć na .niegor mieli t  
przodu i t  lew ego boku, N iep rzyikeie ieofn ąl  
ttamtąd sw oie d zia ła  i bronił się tylko  pie* 

chota . W a le c z n y  Jenerał H rabia P ak iety  
n iec zek a iąc  na resztę W o y s k a , Uderzył n a  
n  "ą sz y b k o  z Jsumskim i L ubiń skim  puł* 

i i  ero h u z a r ó w ,  w y c ią ł  ieden meprzyia* 
c ie lski b a ta l i io n , drugi w n ie w o lą  za* 
b r a ł .

Jenerał Thielernaort a d a ł  s ię ’ z  Allen* 
bnrga d o  "Weifsenfela ,  i mreysce to t -Któ­
re b y io  piechoty t a r ty le r y a  o sa d z o n e ,  o- 
p a n o w a ł .  Jeden Jenerał b ry ga d y  ,  t Poł*

£§ C*ef»
Wca, 6 i  io  LtpCd z No'rve'gii ,• le c i  papież 
ty  pietWcJt trrzUćone zo t ta ły  W wodę'. 
D . i i  SierpWik Angielski sZoner w y s a d z i !  
kilkodaftu ludzi *przy FładftraUcf a a  ląd y  

k t ó r z y  telegrafieZDĆ z n a k i .p o z r y w a li  i cha* 
łup ę  ieduę z a p a l a l i a l e  za  zbliżeniem się  
Uaszych d z ia ło w y c h  łodzi Uciekli na s w o y  

ftatek, k tóry  u gddzóny  k u lą , w krotce i 
o k a  zniknął.

Z d z y lta  pora  iesienrtit Za Wcześnie Się 

li nas Z a c z ę ta ) w szelako  p osprzątan o  i u i  
pow iękSzey części z p o i  i obfity m am y  u,« 
rodZay*

W e  czw artek  w y s z ła  „ttąd u r s iz  Lom 

parnia D uńskich anfayfkow do Holsztynu/ 
która  Czynić bedam słnzbę poatynreroW 

] przy korpusie p o s i łk o w y m  m ó w i ą ,  ze
k o w m k , &  offleetow i 1^54 żołnierzy do* . icszcze druga Za m ą poydzie, Pułk  F11J-
l la ło  się w tego ręce. P ih s o w b ił  H rabia
SJensdorf z a b r a ł  W WurZeu, m iędzy Lip* 
kkiein i Dreznem kilka  set jeńców./ Pcw 
jnięd zy  tem i zn a yd oW a ł się gon ie c ,  Wio*
Stący pocztę  .od w o ysk a  do P a r y ż a ; zna/ nią z woyseiatw.

s k k b  dragonow p rzep raw ił  się i u ź z a  Bett; 
udaiąs się do tegoż korpusu/ P ospolite  
ruszenie jr, Holsztynie m iało  odebrać rok- 
baz b y c ia  w g oto w o ści  do d z W a c ^ r

le z io a o  przy nim do tys iąca  łę ^ o *  i wie* 
łe  w a z o y c h  pism. D o w ied zian o  się mię* 
ć i y  innem i z  ty c h  littow , ze oow a gwar* 

ę fy a ,  a  m ianow icie ley  a r i y l e r y a ,  W po. 
ty c z k a c h  pod Dreznem  n a d z w y c z a y  wie* 

ie  ucierpiały. Jemu ałcrwie V a ch  pt i Sie* 
b i o f  są  z a b ic i ;  Jenerałow ie D u m o ud ier ,  
Derrtul, G ro S , B ó/e ld ieu , jfctadaon, Veeni 
i  Atrbeit c iężk o  ramonemi/ Zresztą wszy* 
ftkie te lif iy  w y B a w ja ią  n aysm u ta ieyszy  
Gan w o y s k a  F raaeuzktego  i  żad ney  m e 
obiecuią  sobie nadziei.

G u ic  óce od D r e z n a  i T orgatf  zap ef .  

nione są Fraawuzkientii zbiegam i i  włóczę* 
gami.

1 Z  Kopenhagi i .  24 Sierpnia,
(  Z  D o strzeg a cie  ^4astryai.ltiggo,) 

Anglicy zabrali nam znowu kilka fiat*

JfciLk* d e K ty c h  RCtttwaiHajw tfłeprzyia. 
cie lskicb  przeszły  przez B e ł  m iędzy f.t* 
Bertri cł. *5 Sierpnia płaeszed* ieden Z -idy 

kupieckich z io żp u y  pod za s ło n ą  & tmud* 
Tłysh okrętow  i w o ieu u ycb  Hstkow.

J>. ta  b. m. zecZęło  ..ię w Ropeoba* 

dze rocznie w y tta w iem e oyCZyityck p td  
oow  ku oszta  i przem ysłu/

y/f 'ley chw ili  nddeszła tli w k f d o w ś ć

0 rozpoczęciu nieprzyjacielskich  krofcrW 
w Ritfmczech. O d d z ia ł  kozak o w , k tó r y  

Zapędził się b y ł  pod Lub ekę, odparty zofidłi
1 w o y s k a  nasze p o h ąp iły  z korpusem Jńcia 

IŁchmiihl naprzód.
Z  llrotry naszegd dwoTU wkfóttse Sk-  

Kąpie, ora wypowiedzenie woyoy Ą*wecyi 
i  RossyL
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g W iednie d. 22 W rześnia,

Ustny na.Uwyczaytty Dodatek do WiB- 
lieńsktey G aiety, test tahtty osnowy'

Z giowney kwatery Id p h tz  d. 19
W ritSnta.

Cesarz Napoleon p o łą c z y ł  d, 16 W rz e ­
śnia znaczną część  r e s n , które mu pozo-  

f ia ły  od d z ia ła .ą c y c h  przeerw Jeneta^ow. 

B l i i c h e r a w i i  Królewiczowi Szw edzkiem u, 
* i w s i j n i ,  2gim i 14 korpusem , i podą- 

na czele sw ey  g w a rd y i  az  do Nollen. 
norff.

W y z n a n a  je ń c ó w , osobliw ie p rzygo­
tow ania nieprzyiaciela  nie z u d a w ia ł j  J k *  

d aey  wątpliw ości, iż za m y śla  w azue dzia­
łanie  pod osobitiem kierow aniem  C esarza  
Przeciw Czechum przedsięwziąśc. Ja* oz 
r ° z k a z a ł  kolumnom swoim  ku N ollen d orff  
p o c i ą g n ą

o w odzący  F eldm arszałek  Xze
Schwarzenberk,  r o zk az a ł  wszł ftk ie  swoie  
ti n ■ *

a*e do h an o w iska  pod łiu im  c o fn ą ć ,  
i tam ‘

nieprzyiaciela  .oczekiwać. W sie
A r  e fs e n , \L)eilisch, R niroiz i Tonsdorf
o d d ą p .o n e  n ,u l o ( la ły  R o z p o c z ę ło  Się

we z dział rtt4gia n u . K o rp u s y  Jenera-

1813 Roku W ŚRODĘ

ł a  a r ty le r y i  Coloredo i M ervelda pocią- 
gnęły  przez B eu tsch  - N eud orf i ł inieniz 
przeciw lewemu b okow i n iep rzyiacie la  , 
g d y  tym czasem  Jenerał H rabia W itt- 
geuftein r o z k a z a ł  mafsorn piechoty Prus- 
k iey  pod Jenerałem jLethen z . przodu 
przeciw niemu poltąpić. N ieprzyjaciel  ro* 
zw i a ł  coraz większe s i ły ,  W i d a ć ,  ze  n u  
naiem za leża ło  , a b y  iak  n a y w ię c e y  u- 
z y s k a ł  m ieysca  do działania. Jazda g w ar­
d y i  u d e rz y ła  odw ażn ie  na batterye na­
sze, g d y  tym czasem  tnafsy piechoty F ran , 
cuzkiey  s y p a ł y  na wszyftkie  flrony mor­
derczy  ogień. W  w a ż n e j  tey  chw il,  s z w a ­
dron huzarów  Jenerała Hefseh - H o m lu r g  , 
w sp a rty  od w aleczn ey ja z d y  P r u s k ie y , 

rzucił się zw ła ś c iw ą  mu o d w ag ą  pojnię- 
dzy  m eprzyiacielskie  szeregi. JNlafsy A u -  
ftryackiey  piechoty poszły z a  niemi * 
n ayod W aznieyszą  zim ną krwią. Nieprzy- 
iaciel  zotla ł  w szędzie p o rażon y  i w n a j ­
w ięk szy m  nieładzie na w zgorKi pod Nol- 

len d orff  podparty. Jenerał Francuzki Kre- 
u lz e r , 7 d zia ł  i 1 chorągiew d o d a ły  się 
w nasze ręce. L iczba  jeń ców  w y n o s i  

przeszło  2000, G ruba m gła  1 ciem ność uo-
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c y  u r a t o w a ły  n iep rzyjacie lsk ie  k o lc m n y  Cloud. D. 5  w  południe p rzy jem n a ta  
pd z u p e łn e j  zguby. Cesarz N apoleon m ia ł  w iado m ość  o z n a jm io n a  z o fta ła  m ieszkań- 
się pom ięd zy  m em i z n a y d o w a ć ,  i podług com  P a r y ż a  w y flrza ła m i z dział., 
w y zD an ia  je ń c ó w  koń pod nim raniony- Z  G r t i t z d.  4 W rześnia,

-zoftał. D z is ie y s r a  g azeta  za w ie r a  w y d a n y
P od ług  F r a n c u z a c h  b iu l le ty r c w  w o y -  * od Jenerała , d o w o d zą ce g o  w  *vewDętrzney 

sk o  Fran ęu zkie  ^w ycięza  na w s zy l lk ic h  A u f l r y i , baron a  H i l l e r a , naflępuiący 

pu n ktach  i p n m y k a  się Daprzod. W  iifto- R ozkaz do woyska
cie zaś  opuściło  po w iększey  części p r a w y  • J.C.K. M o ś ć ,P a n  m o y  M iło ś c iw y  , c h c ia ł  
brzeg  E i b y ,  i po trzy  r a z y  O p to w a ło  do pośrednictwem  sw oiem  p rzyw ró cić  p o k oy  
C zech  w targD ąć, lecz za w s ze  tego drogo E u ropie , W sz y ftk ic  te u siłow an ia  b y ł y  da-
w ta rg a ia c e  korpusy p r z y p ła c i ły .

W s z y R k ie  doniesienia o Banie w o y ­
ska  Francuzhiego w górach  Saskich  zga- 
d za ią  s i ę , iz w y fia w io n e  iefi na o kro p n y  

n ied o fta tek , traci codziennie z braku k a r­
m y  po i ° 0  koni i z y ie  koćskiem  mięsem.

J. C esarzow  iczow ska  M eść  W ie lk i  
X ze  H onltanty z n a y d o n a ł  się w c z a s i .  p o ­
ty c zk i  przy  p rzed ciey  f l r a i y ,  gdzie nay- 
b a rd z ie y  kule p a d a ły .  Jenerał H rąb ja
\CittgeDlłe m , X że irten- bersH , Jenera­
ło w ie  arty lery i  H rab io w ie  M eryeld i Col- 
Joredo, Jenerał: Z 'ethen i Xze A lo y z y  Lich- 
tgoBein, P od p u łk o w n icy  S y m o n y ,  L augier  
i C z o r y , z k tórych  oflatm w początkach 
bardzo  czynnie t z i a ł a ł ,  M a jo r  Geppert i 
R otm iB rz D o r y  mieli tu sposobność popi­
sania się z swoią zręcznością. T r z y  sprzy- 
m ierzon e w o y s k a  w a l c z y ł j  znow u w  tym  
d n iu , ied nym ze duchem o ż y w i o n e ,  w bra- 
terskiey  iedności.

N a y ia ś n ie y s z y  Cesarz R o ssyysK i tey  
ieszcze  n o cy  po bitw ie  p osła ł  Jen: artyle- 
r y j  H rabiem u C ó llo re do  order S. Jerzego 
trz e c ie y  k lassy  , a Feldm ar. porucznikow i 
X ciu  A lo y z e m j  Lichten B einow i szpadę 
b ry la n ta m i w y s a d z a n ą .

P o d łu g  n ad eszłych  w tey chw ili  od 
G d a ń sk a  doniesień, otw orzone iu? pr^ed 
tą  tw ierdzą  przekopy zo B a ły ,

Z  P arria d. 6 W rześn ię,
M onitor d z is ie y s ty  w y r a ż a ;  C e s a r z o ­

w a  p ę jr ro c j ła  2 s w e j  p o d r o ż y  do Chec- 

h i r g a  w npcy  z d . 4 t»t £ b. m. do St,

rettine, i zdaie  s ię ,  ze C e s a rz  fJapoleor 
uiechce pokoiu* tal Upragnionego do indz 

kości,
” T a  zaciętość  w z a m iaru  podbicia 

ś w i a t a ,  sk łoniła  naszego ła s k a w e g o  M o 
n a r c h ę , k tóry  tyle p o D i o s ł  iuz ofiar dla  

dobra panfiw  sw oich  i ,chęc osiągnieni? 
trw ałego  pe.Koiu,, do połączenia  się z *tio 
carflwam i sp rzyn m erzon em i, do d z ia ła n ia  

t  n emi w s p ó ln ie ,  "a za  tern do w y p o w ie ­
dzenia W oyn y  F r a n c y i , a b y  z a s z c z y t n y . !  
t r w a ł y  V a k o y  osiągnąć mneą oręża.

1 ” .Od dziś dnia, g7go S ierpn ia , u fla ią  
Wszelkie przyjacie lsk ie  Bosuoki z 1 raneyą 
i iey  sp rz y m ie r z o n e m i, a n iep rzyiacielskie  

rozp oc zyn ają  się kroki,
C esarz Jmć i o y c z y z n a  nasza  spodzjo* 

w a ią  się pę w o ysk u  o w y c h  d o w o d o w  męz- 

tw a  i w y t r w a ło ś c i ,  które są n ieod łącz­

n y m  p rzym io tem  dzielnego m ę ż a ,  a k t ó ­
re u f la ł i ły  s ła w ę  broni n a s z e j .  M on ar­
ch ą  i o j c z y z n ą ,  którey  sam oiflnośc. byo- 

pić m a m y ,  chcą i m u szą ,  uyrzeć. z c a łą  
i E uro p ą ,  v  y n o sz ąc e  się nad w szelkie p rzy ­
m ioty  n ie p rz y ja c ie la ,  ZDaną w ierność i 

m ę z tw o  za flęp ow  A u B r y i .
,l N e c h a y  nieb ezpieczeaflw a i p rze­

s z k o d y  utrudniąią w alkę  n aszą; n ie c h a j  

b ęd ą  ogromnem i nasze n a tę że n ia ,  ti m t j .



t h le y  roztrzygnie się twycięztwo , | a  zapo- i e  go C esarz  nagrodzi. N ik c z e m n ik a , gdy-
m o c ą  B o g a ,  k tóry  broni dobrey s p r a w y ;  b y  się zn a la z ł  m iędzy n a m i)  w ypchn ęli-
osiągniem y przez m ęztwo nasze p o k o y ,k tó r y ,  byśmy z pośrod nas o krytego  hańbą. P rz e ­
p a ś  —  od wdzięcznego M on arch y  i o yc zy-  konany w ie c  ieflem w d u c h u , że k a ż d y  *
*ny poważanych —  w róci do sp o k o y n y c h  nas bez w y ł ą c z e n ia , od w odza do zołnie-
siedzib z tem radosnem p rzekon an ie m : ie -  r z a , r a c z e F  ś m i e r ć  o b i e r z e , a m ż e l i b y  m ia ł
smy w a lc z y l i  iak na m ężów  p rzy flo i .  ieszcze w y f ła w ić  n ie p rzyjacie lo w i na łup

W  takiem  w o y sk u  niepotrz^bnemi są o y c z y z n ę , i  przeżyć tę h a ń b ę !  
u c h ,  c n i . , o iepotrzebnem i obietnice, o b y  W “ d‘

za p a  ić ‘ odw agę —  W i e  k a ż d y  w a le c z n y ,  (Pod.) H dler.
’----- -- ---  ■ T g gBSBSBBSMI

D O N I E S I E N I A .
S k łą d a tąc  n a yp o k orn ieysz e  p o dzięk o w an ie  Prześw ietney Publiczności , za  otą 

d a r o w a n ą  bytność i ł a s k a w e  p rzy ięc ie  przezemnie o k az a n y c h  Transparentów Uptycz- 
ttyth, p o czy tu ję  oraz sobie za o bow iązek  Prześw ietną Publiczność u w ia d o m ić ,  p o niew aż 
n iep ew n y  i bardzo  krotki czas  tu ieszcze zo f ia w a ć  z a m y ś la m  , i razem upraszać o liez- 

odwiedzanie. — M ie ys ce  w idow iska ieS w kam ien icy  JP. Kremera Nr. 45$ w ryn ku  
®a p ierw szy m  piętrze. W n iy śc ie  od osoby kosztuie i z ł . ' poi.

hendizen.
P is a rz  Trybunału C y w iln eg o  pierwszey In fian cyi D epartam entu Krakowsiciego do 

p u bliczn ey  w iadom ości podaie..
lm o  Sprzedarz pręta roli orney na pobłociu  z w a n y m  odłogiem leżącego zam ykaią-  

ce g o  w sobie szerokości zagon ow  só  z a c z y n a  się napołitdnie od drogi z N ow ego Nita- 
fta K o rc z y n a  idącey do W s i  S zp ich o w a, k o ń c z y  się ku p ó łn ocy  ku g r a n i c y  W s i  Ucis- 

. y  m iędzy rolam i ornemi z iedney ftrony od w schodu zpolem  Piotra  Szao- 
z  d/ugiey Brony od zachodu g ranicy  z  polem  Plebańskim.

2do Pręta roli orney na podgórzu z w a n y ,  odłogiem I s i ą c y  z a m y k a  w  sobie 
**zd łuz ftaian jącie w  k a żd ym  flaianiu zagonow 24 z a c z y n a  się na południe od d o ­
mu W a rz o n k jy  c z y l i  drogi id ą cey  ku W i ś l i c y ,  k o ń cz ąc y  się ku p ó łn o c y  do granicy 
U c i s k o w a ,  le ży  m ięd z y  polam i ornemi ziedney ftrony S k w arcz k o w sk ie  z w a n y m  z 
drugiey  flrony od zachod u gran iczy  z rolami szpitalnemi przy  fo lw a rk u  S w ierc zk o w i-  
cz esk ie  z w a n y m  na przedmieściu Nowego M ialta  K orczyn a pod liczbą t 4 2 w P ° w >e- 
Cłj ,topn' c k 'm. ^ ePa r t 'm encie  K r ak o w s k im  b ę d ą c e ,  U r :  Antoniego M arcellego  Pa- 
iiirpo 'lvf0 d zied ziczn e ,  praw em  nieodzow n ego d ziedzictw a do tegoż Anto-
n  ć -s k  ^rCp !!eg0 P aw ło sk ieg o  n a le żą c e ,  Da Jnfłancyą X ię ż y  F ran ciszkan ów  Nowo- 
Dr k IC orczyń s k ic h .w  ty m ż e  klasztorze zo tla iących  1 tam  m ieszkaiących  p raw e m  
Wsz an? ,^a '^c3rch , zam ieszkan ie  do tego aktu u Patrona T r y b u n a -u  C yw iln eg o  pier- 
W i e ^  D'ia n cyi  D epartam entu K rak o w sk iego  Ur: Antoniego K m sow skiego  w  Krako- 
*Ba ia c e Z',, u *'c-5r S ła w k o s k ie y  pod liczbą popisow ą 448 wdomu w ła sn ym  m ieszkanie

Jol) ‘ /Ggo °h ran e m a ią c y c h ,  ato ńa zaspokojenie  p r o w iz y i  od Sum m y kapita lney  f. 
n R a n c ^  °Hatniego kw itu  z a łr z v m a n e y  Dekretem T r y b u n a łu  C y w i l :  p ie rw s z e y  

S ad zon y Pa rtt- K rak o w sk ieg o  W y d z ia łu  II. dnia 28go K w ietnia  r. b. i8 t3 § ° p r z y *
* Protnk*^2 ^osztow p raw n ych  w e x e k u c y i  tego Dekretu w v d a ć  mian,.-!.

\



y o ‘t  f\
t e s ,  P o w ia tu  S to p aick ie g*  Depart: Kraków  dnia 4go AYrześnia r  b, lg i^ g o  póJ 
liczbą  5ta4 na k a rc ie ,  18 ,10 ,2 0 , 21, 2 2 ,12 3 ,  o ra z  w kadcelLaryi T r y b u n a łu  tuteys^e- 
go  dnia i7gO W rześnia  r. b lSi^go p-łd liczbą ótą na k a r c ę  Sytey w p isan y  iest,  
i o ty m  cli lu l i k ,  (J r; Antoni Paw łu^zi uw iadom ion y zoltaie. VV aruDki sprzedarzy 
p rzez  Ur: Antoniego K ło sow sk .eg o  Patrona spzedarz n in ieysza  popie-aiącego z ło ż o ­
ne są w K a n ce lłary i  T r y b u n a łu  C yw iln eg o  is z e y  Jnltancyi Departt:  K rako: k tóyy
nenę tyc h  prętów  podług oszacow an ia  w Sum m ie f. poll. 1 S 4 8  w monecie sreb aey  
kurrant ( ła n o w i ,  ao przeyzrzenia są w o ln e ,  p ierw sza pu b iikaoya  l ic y ta c y i  i warun- 
) ow  nafląpi dnia 20go Października r. b. i8 l3go na au d yen c yi  T r y b ,  C y  wil, iw s z e y  la- 
f lancyi  Depart, K r a 11 w domu rzą d o w y m  przy  u licy  G rodzkiey  pod liczbą p o p iso w ą  
106 posiedzeń11 S ądow e odbyw aiącego  o godzinie otey zrana  , i ta p u b o k a c y a  oalią- 
pnie d w a  r a z y  co d w a  tygodnie  pow tarzan a  będz.e. D a n  w K rak o w ie  dnia 20gc 
W rz e ś n .a  R o k u  iSt^go.

Strzelecki mpp. f  M .  P. )
Podinspektor D o b r  i L a s ó w  N a ro d o w y c h  Okręgu B ia io  Promnickiego v  Departa* 

w en cie  K rakow skim  z m ocy  Reskryptu J W . D yrektora  Jeneraluego dnia 16 M arca  r, b, 
do l ic z b y  124 w W a rs za w ie  z a p a d łe g o ,  podaie do publiczney w arfocności , ze sprze­
daż  d rz e w a  m a te r y a ic w e g o  1 o p ało w eg o  w las.ich N arod o w ych  za gotow e pieniądze 
od dnia 10 P aździern ika b r. oto *rtą zo tia ie ,  sprredaź tak o w a w w ięk szych  in aym n iey-  
s z y c h  party ach ciągle prziz  yniesiąc Październik 1- r, i nariępne aż  do końca] Lutego 
1814 roku w porębach na ten koniec pro odznaczonych o d b y w a ć  się b ę a z ie ,  o
k u n d y c y a c h  p r z y . sp rzedarzy  i tax ie  d r z e w a ,  *<ażdeu ch<?c kupna inaiący  1 azdego c*a- 
su w b io rz e  Podinspektpra w K r a k o w ie  w ulicy  S. M ic h ała  pod Nr. 193 posiedzenie 
sw e m aiącegu, n ie m jie y  w Urzędach L e śn yc h  M om eickim  i Jaworznickim  dow iedzieć 
się m o ż e ,  Poretnby w L as a .  h, N a ro d o w y c h  nad któremi m a zw ierzchni dozor UTr, 
M s z a n i,  odznaczone są .

1 w d -n srdzow icach. Pod dw orem  Ur. Błeszyński/go.
2 w Z elk o w ie ,.  ' g w j a w o r  «r.ie-
3 w S z k lara ch . 10 w B yczyn ie ,
4  w Rzędów leach. ■ 11 w Bukownie.
5 w N as ie ch o w ie a ih .  12 w L ip ow cu.
6 w D z iew ięc is ła ch .  13 w Rabsztynie.
Y w Sm rokow ie i|  14 w ( jo lezo  wicach
8 w N a w a r z y c a c h  zaś  15 w W o lb r o m ie ,

ló w Ż arnow cu.
17 w Czerniechowie.

P ró cz  drzewa m ale ry a ło w e g o  w szelkiego gatunku i o p ało w eg o, z n c y d j i ą  się w L a ­
sach  Rzędo w sk ic h , Nr s ie c h o w s k k h  , N a w a rz y c a ic h  , Y\ y t ią s k ic h  , b u k o w iń sk ich ,  . 
Czern iechow skich  piękne O b r ę c z e , laskow e i wi l lo w e ,  które oa kopy z s  ponoicrną c e ­
nę sprzeuanemi będą —  w K rak o w ie  dnia zogo W rześn.a  iS>3 R o k u .

Krauz.
P od aie  się do publiczney w ia d o m o ś c i ,  iż dnia Igo Faźd tiern i^ a  r. b. o godzinie 

ę te y  ranney , w Cegielń* wsi Z a k rz u w k u  , w okręgu Podgurskim PoWitcie i D e p arta ­
mencie K rak o w s k im  odbędzie się sp rzedaiz  kilku set hnrcy  w ap n a  gaszonego i gnoio 
nego prze* publiczną hcytacya^ za  srebrną grubą Pruską m o n e tę ,  przeto c n e :  kupna 
m a ją c y  raczą się w m itysc u  i terminie w y ż e y ozn aczocyrn  z a a y d o w a ć .  D au w K ra  
k o  wie dnia 24 W rześn ia  1813. r.

Franciszek C  w a-itkiew ici, Komornik S . P . T  i  >1. R.
N .ie y  podpisani S y n d y k o w ie  m a-sy  u p ad łey  S tan is ław a  P y rz a n o  wskiego podaią 

do publiczney w ia d o m o ś c i ,  iż dnia 4 P aździern ika r. b. o godzmie 9 r an n e y ,  i naftę- 
pn ych  d n i ,  od p raw iać  się będzie l ic y t a c y a  na Piasku pod liczbą  214 roz n y c l  r z e c z y  
ruchom y cłt tegoż u p a d e g o ,  iako to; Sto ł o w ,  Sto likow  . krzesełek, K a n a p ,  L an dszal 
to w  , Z w ie rc ia d e ł ,  i innych rrublów. —  Z y c t ą c y  sobie n a b y c ia  p odob n ysh rz e c z y ,  
f l is ią  się przeto W cz as ie  1 m ieyscu  w y z n a n o n y in  z n a y d o w a ć .  .agi M

Junacy M toiedo n  Fatron Tryb. Kraków, Alexop(*er & tium raauM


